,,W cichą noc grudniową”

PIOSENKA: „ZIMOWA KOLĘDA”
ZIMA:(zima pojawia się w otoczeniu śnieżynek),

Choć mnie nazywają

Bezwzględną i zimną,

Lecz kiedy jest piękniej

Właśnie, jak nie zimą?

Kiedyż bardziej tajemniczo,

Baśniowo, czarownie,

Bardziej biało, bardziej cicho,

Kiedyż tak cudownie?

Inne pory roku niosą

Zieleń kwiaty zboże.

Ja największy skarb przynoszę-

Dzieciątko Boże.

Oprócz piękna śnieżnych gwiazdek

Niosę gwiazdek z nieba-

Wtedy się raduje każdy-

Bóg tę radość zlewa.

Płoną świeczki na choinkach

I kolędy płyną-

Taką radość niesie zima

Wraz z Bożą Dzieciną.


-

NARRATOR: Historia narodzenia Jezusa zaczyna się bardzo dawno temu, gdy

Bóg obiecał zesłać Zbawiciela.

Naród wybrany-Żydzi- czekali tysiące lat na przyjście Zbawiciela. Prorocy

Wciąż budzili nadzieję na Jego przyjście. Przypominali oni ludowi, że Bóg na

Pewno dotrzyma obietnicy.



Scena 1. PIEŚŃ ADWENTOWA: „OTO PAN BÓG PRZYJDZIE” 2x
ARCHANIOŁ: Bądź pozdrowiona Panno nad pannami, Pan z Tobą, błogosławiona


    Jesteś między niewiastami.




(Maryja przestraszona upada na kolana)



    Nie bój się Maryjo, znalazłaś bowiem łaskę u Boga. Oto poczniesz i 



    Porodzisz Syna. Nadasz mu imię Jezus.

MARYJA: Jakże się to stanie, skoro nie znam męża? 

ARCHANIOŁ: Duch Święty zstąpi na Ciebie i moc Najwyższego osłoni Cię od



   Złego, a Święte, które się narodzi, będzie nazwane Synem Bożym. Bóg



   Przeznaczył Ci też na męża Józefa, który będzie się Tobą opiekował i nie



   Opuści w potrzebie.

MARYJA: Oto ja, służebnica Pańska, niech mi się stanie według słowa Twego.

(Światła przygasają, aktorzy schodzą ze sceny)

NARRATOR: Maryja bała się, lecz powiedziała Bogu ,,tak”. 
PIEŚŃ ADWENTOWA: „Oto Pan Bóg przyjdzie” 1x
NARRATOR: ,, W owym czasie rozporządzenie Cezara Augusta, żeby 

Przeprowadzić spis ludności w całym państwie…Wybrali się więc wszyscy aby

Się zapisać,, każdy do swego miasta. Udał się także Józef z miasta Nazaret do

Judei, do miasta Dawidowego, zwanego Betlejem, ponieważ pochodził z domu i

Rodu Dawida, żeby się dać zapisać z poślubioną sobie Maryją, która była

Brzemienna. Kiedy tam przebywali nadszedł dla Maryi czas rozwiązania.

Porodziła swego pierworodnego Syna, owinęła do w pieluszki i położyła w

Żłobie, gdyż nie było dla nich miejsca w gospodzie.
( narrator wychodzi a wchodzi ZIMA)




KOLĘDA: „ NIE BYŁO MIEJSCA”
ANIOŁOWIE:/deklamacja/

ANIOŁ I: Niech idzie światem dobra wieść

                  Na lądy i na morza,


      Wielkiemu Bogu głosząc cześć-


       Niech idzie światem dobra wieść,


        Jako złocista zorza

ANIOŁ II: Niech się uciszą serca te,


        Co smucą się i płaczą-


        Radosne dla nich były dnie-


        Niech się uciszą serca te


        I szczęście swe zobaczą.

ANIOŁ III: Bo oto wieli stał się cud 


         I wszelkie zło się zaćmi-


         Zrówna się z nami ziemski ród,


         Bo oto wielki stał się cud 


         I ludzie będą braćmi.

ANIOŁ IV: A owa gwiazda co tak lśni


         U jasnych niebios proga-


         Ta wróży światu nowe dni,


         Gdy ludy w światłość będą szły


         Od ziemskich nędz do Boga.

/Noc na drodze do Betlejem- pustka kamienie. Idą Maryja i Józef. Józef na

Ramieniu ma kij z chudym tabołkiem.. Maryja z Józefem wchodzą na scenę./

MARYJA: Józefie, zimno, Józefie ciemno,


        Józefie, Józefie co będzie ze mną?


        Tak strasznie zimno, tak ciemno wszędzie,


        Józefie, Józefie, co ze mną będzie?



Bóg ci dał w opiekę



Pannę Maryję,



Gdzie jej dasz schronienie,



Czym ją okryjesz?



Buty pogubiłam,



Suknię podarł wiatr,



Józefie, Józefie,


        Jak iść przez ten świat?


Józefie drogi,


Józefie miły


Józefie, Józefie,


Już nie mam siły.


Kamień nad głową,


Kamień pod nogą,


Może zapukasz


Wreszcie do kogoś?

/Maryja siada na przydrożnym kamieniu, Józef idzie dalej./

JÓZEF: Bóg dał mi w opiekę


    Pannę Maryję,


    A ona, biedactwo,


     Już ledwo żyje.


   Buty pogubiła,


   Suknię podarł wiatr,


   O mój Panie Boże,


    Jak iść przez ten świat?

/W głębi zapalają się światła- oświetlone okna domów. Józef podchodzi, kołacze 

Do drzwi.

NARRATOR:
Do Betlejem ciemną nocą, idzie Józef z Matką Bożą. Gwiazdy świecą i mrugają- drogę jasno rozświetlają.

ANIOŁ I: Czy zaproszą ich do środka, zrobią miejsce dla dzieciątka?

ANIOŁ II: Idą smutni ciemną nocą św. Józef z Matką Bożą.

NARRATOR: Kamień spadł mi z serca-



  Znaleźli schronienie.



  Znaleźli schronienie w tę noc grudniową,



  Ubogą stajenkę, jest dach nad głową.



KOLĘDA: „UBOGA STAJENKA”
ANIOŁ III: A gdy we śnie był świat cały, narodził się Jezus mały.


KOLĘDA: „DZISIAJ W BETLEJEM” 
PASTERZ MACIEJ: (zrywa się przestraszony i spogląda w górę)




O la Boga! Słońce świeci,




Jakieś wojsko z nieba leci,




Zdaje się, że śpiewają,




Ogniem ziemię zapalają!
MACIEK: Czy ja dobrze słyszę, Chrystus się nam narodził?

ANIOŁ II: Tak Maćku, dobrze słyszysz.


        Chrystus się wam narodził


         W Betlejem, nie bardzo podłym mieście,


         Narodził się w ubóstwie


          Pan waszego stworzenia.




(Maciek budzi pozostałych pasterzy)

MACIEK: (szarpie śpiących pasterzy)


        O rety, Bartek, Szymek, Walek, Janek, Kuba!


         Wstawajcie prędko. Jak porżnięci wszyscy tęgo śpicie,


          Jo już dawno Wrzescy, a wy nie słyszycie!

BARTEK: (przeciąga się i przeciera oczy)

        A cego wrzeszcycie?

KUBA: (ziewając )


  Cóż się złego stało?

WALEK: ( przestraszony)


      Cyżby nasą trzodę niescęscie spotkało?
MACIEK: Wstawajcie- no bracia, a wszystko ujrzycie,


        Dziwy niesłychane, co im nie wierzycie.

BARTEK: Jakie dziwy? (nagle zauważa anioła) O rety, anioły.

MACIEK: (wskazując w górę) Tak, aniołowie z nieba tu zlecieli i o narodzonym

Chrystusie nam powiedzieli, a dowodem na to jest ta gwiazda święcąca na Niebie. 

-Bracia, patrzcie jeno,



Jak niebo goreje!



Znać, że coś dziwnego



W Betlejem się dzieje.

PASTUSZKOWIE: Rzućmy budy, warty, stada,




Niechaj nimi Pan Bóg włada,




A my do Betlejem

ANIOŁOWIE: Idźcie do Betlejem, gdzie Dziecię zrodzone


   
   W pieluszki spowite, w żłobie położone,



   Oddajcie mu pokłon boski,



    On słodzi wasze troski.


KOLĘDA: „WITAJ, WITAJ DROGIE DZIECIĘ”

MACIEK: - Witaj Dzieciątko! Przyjmij Dary: garnek śmietany, świeżutkie sery, masełka


           Cztery, dzban pełen mleka i chleba bochen, przędzy też trochę, ciepły kożuszek 

i całą mą duszę.

PASTUSZKOWIE: (razem) Będziemy grali, będziemy śpiewali z chórami Nieba i Ziemi.

ANIOŁ I:  Pokój Wam, ludzie dobrej woli,


       I chwała na niebie Bogu.


      A ci, co płaczą nad swoją dolą-


      Dziś dłużej cierpieć nie mogą.

ANIOŁ II: Bóg wszystkie wasze smutki uśmierzy,
     
    Zwaśnionych- miłością zbrata.


    Idźcie w pokoju – dobrą nowinę


    Nieście na krańce świata.

ANIOŁ III: Bóg się rodzi – gwiazda wschodzi,


         Trzej Królowie od Wschodu,


         Tu z darami, ofiarami,


          Każdy z swego narodu.


          Do Betlejem, gdzie złożony,


          Z panny Chrystus Narodzony-


          Jadą z licznymi dwory.



KOLĘDA: „WIELCY MONARCHOWIE” I zwrotka
NARRATOR: O mili Królowie –skądżeście tu przyszli.

KACPER: O z dalekich krain – my za gwiazdą wyszli,


        By zobaczyć Maleńkiego, Jezusa Narodzonego.

MELCHIOR: Tu w stajence biednej



  Dary niesiem Jemu, by Mu dać z ochotą.



  Mirrę i kadzidło – także i to złoto.



  By Dziecina się cieszyła i nas pobłogosławiła

BALTAZAR: Tu w stajence biednej



   ( królowie podchodzą i składają dary)


KOLĘDA: „WIELCY MONARCHOWIE” II zwrotka
KACPER: Witam cię Jezu i złoto składam Ci w darze –największe bogactwo


        Mojego kraju. Proszę Cię, przynieś ludziom nadzieję, aby nie złamała ich trwoga


        I nie wyparli się Boga.

MELCHIOR: Padam do stóp majestatu Twego, o Panie mój i Boże. Przyjmij



 Kadzidło i wszystko, co człowiek najlepszego dać może.

BALTAZAR: Niech będzie pochwalony Chrystus, niebieski królewicz. Władca nieba,



Ziemi i wszelkiego stworzenia! Przyjmij Panie mirrę, jako znak



Prawdziwy, że wiary swej nie porzucimy.

MARYJA: Wielcy królowie, Dziecina mała jeszcze mówić nie może, więc


         Pozwólcie, że w jej imieniu Wam podziękuję za tak hojne dary i pobłogosławię.

NARRATOR: Ktoś do żłóbka jeszcze spieszy, na pewno Pana Jezusa darami ucieszy.






(wchodzą dzieci)

DZIECKO I: Witaj Jezu malusieńki, Zbawicielu nasz.



Przyszliśmy tu do stajenki, bo ty nas Dorze znasz.

DZIECKO II: Przynosimy serce małe, weź je w rączki swe.



 Pozwól rosnąć na Twą chwałę i opiekuj nami się

DZIECKO III: My jesteśmy jeszcze mali i skarbów nie mamy,



   Ale Ciebie, Jezu drogi, nad wszystko kochamy.



    Na znak, że to prawda, że mówimy szczerze 



    Gorejące Ci serduszka składamy w ofierze.

DZIECKO IV: Dzieciąteczko mieszkaj z nami, obsypiemy Cię darami!

DZIECKO IV: Ja zaśpiewam Ci piosenkę!
DZIECKO III: Ja Ci wierszem mówić będę!

DZIECKO II: Ja przyniosę moją lalę!

DZIECKO I: A ja misiem się pochwalę!

MARYJA: Słuchać waszych kolęd, dla Niego uciecha.

        Popatrzcie, jak się do was miluchno uśmiecha.
DZIECKO V: Dziękuję Ci Jezu, że się narodziłeś,



 Z wysokiego nieba tu do nas przybyłeś.


             Że Cię Jezu widzę z Twoją Matką Świętą.



 Za Twą wielką miłość i dobroć niepojętą.



 Że mogę się cieszyć pięknymi świętami,



 Że w zdrowiu je spędzam razem z rodzicami.

DZIECKO VI: Dziękuję, Jezuniu, że chodzę do szkoły,



   Za wiosnę, za lato, za cały rok wesoły.



    Za słońce na niebie, co tak jasno świeci,



    Za jesień i zimę, świat w śnieżnej zamieci.




KOLĘDA: „GORE GWIAZDA JEZUSOWI”
ANIOŁ I:  A owa gwiazda co tak lśni


       U jasnych niebios proga-


        Ta wróży światu nowe dni,


        Gdy wszystkie ludy będą szły


        Od ziemskich nędz- do Boga.

PASTERZ I: Zamknij Swe powieczki



Śliczny Jezu już,



Poszły spać owieczki



I Ty główkę złóż.



Księżyc po dolinie



Rozlał srebrny blask.



Szybko noc przeminie



I nadejdzie brzask.

PASTERZ II: Do serca matuchno przytul Dziecię Swe.


 Śpiewaj Mu miluchno, Ślicznie piosenki swe.

ANIOŁ: A my wszyscy kołem


    W jak największej czci,


     Bijąc przed nim czołem,


     Wtórujemy Ci.



KOLĘDA: „ZAŚNIJ DZIECINO” (spiewa Józef i Maryja)
NARRATOR: Herod w tym czasie z diabłem toczył spory. Kto jest silniejszy, kto potężniejszy, czy on Herod, król Judei- czy Boże Dziecię nowonarodzone?
Gdy usłyszał od Mędrców o Dzieciątku Bożym, powziął zamiar zabić wszystkie dzieci

W Judei urodzone. Lecz na nic knowania i przymierze z diabłem.

Bóg czuwał nad Dzieciątkiem i nad całym światem.

ARCHANIOŁ: Józefie, Józefie zbudź się,


   Weź Dziecię i Matkę Jego


    I uchodź do Egiptu


     Przed mieczem króla złego.


      

Herod czyha na Dziecię




Krew się niewinna leje.




Józefie uchodź spiesznie




Z tej szopy i z Betlejem.

JÓZEF: Co to- głos jakiś słyszę?


    /Budzi Maryję/


    Uchodźmy Maryjo spiesznie.


     W Betlejem rzeź dzieciątek.


     Anioł mówił mi we śnie.

MARYJA: Noc ciemna i głucha, po drogach zbóje,


        Dzikich zwierząt strasznych pełno się snuje.

JÓZEF: Gdy Dziecina Boża z nami,

    Do Egiptu już nie sami



Pójdziem z Jezusem.

MARYJA: A cóż z tą Dzieciną będziem czynili 


        Oblubieńcze drogi, gdy nam zawkili.

JÓZEF: Bogu trudy ofiarujemy i za wszystko podziękujemy

    To jego wola.

MARYJA: Prowadź rączką Twoją Boża Dziecino,


        Zasadzki Heroda niech nas ominą.
JÓZEF: My zdążymy w mocnej wierze,


        Że opieka Twa nas strzeże.


        O Jezu drogi.

ANIOŁ I: Ani ogniem, ani wodą,

      Ani mieczem srogiej złości,


      Nie zabijesz tej Dzieciny,


       Nie zabijesz tej Miłości.



KOLĘDA: ,, MALEŃKA MIŁOŚĆ’’

ŻYCZENIA

W dzień Bożego Narodzenia

Zawsze składa się życzenia.

I my nasze też składamy

Wszystkim tym, których kochamy.

Łaski Bożej, sił do pracy

Niechaj wszystkim Bóg dać raczy

Niech pomoże Bóg Wcielony

Zebrać wszędzie wielkie plony.

A my Ciebie Boże Dziecię

Prosimy serdecznie,

Swoimi darami obdarz nas koniecznie.

Rozdaj wszystkim co komu potrzeba.

Dla złych dzieci- dobre serce.

Dla chytrusów- pełne ręce.

Dla dziewczynek- buzie miłe.

A chłopakom- przynieść siłę.

Mamie z tatą- daj cierpliwość

Narzeczonym- wielką miłość.

Pani z klasy- zdrowe nerwy.

Pracusiowi- trochę przerwy.

A dla tchórza- gęsia skóra.

Dla poety- złote pióra.

KONFERANSJER: Za kolędę dziękujemy, zdrowia, szczęścia winszujemy.

Bądźcie Państwo szczęśliwymi oraz błogosławionymi. Niechaj

Gwiazdka betlejemska, która zaświeci Wam o zmroku, poprowadzi

Was do szczęścia w Nowym…Roku. A w święta niech snuje

Kolęda i gałązki świerkowe niech wam Pachną na zdrowie.

KOLĘDA: „BÓG SIĘ RODZI„

II ZWROTKA: PODNIEŚ RĄCZKĘ

OPRACOWAŁY: Barbara Wysocka, Marta Hop, Katarzyna Łaski
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